THE LOBSTER

Poruszająca miłosna historia, osadzona w niedalekiej przyszłości, gdzie – podług zasad panujących w Mieście (The City) – samotność nie jest mile widziana. Bez względu na wiek, wielkomiejscy single są aresztowani i osadzani w Hotelu (The Hotel). 45 dni to czas, w którym powinni znaleźć przysłowiową drugą połowę. Jeśli nie uda im się ta sztuka, staną się zwierzętami, którymi sami chcieliby być po śmierci. W zwierzęcej skórze zostaną wypuszczeni do Lasu (The Woods). Jeden z mężczyzn osadzonych w Hotelu ucieka, by odzyskać wolność. W Lesie, pośród innych samotnych, zakochuje się, choć wie, że to wbrew regułom panującym w tym miejscu. 

Za reżyserię anglojęzycznego filmu „The Lobster” odpowiada Yorgos Lanthimos, któremu sławę przyniósł obraz „Kieł”, nagrodzony główną nagrodą Le Prix Un Certain Regard w Cannes, nominowany do Oscara w kategorii najlepszy film nieanglojęzyczny. Również kolejny film Lanthimosa, „Alpy”, spotkał się ze znakomitym przyjęciem krytyków, przyniósł mu m.in. nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Wenecji (najlepszy scenariusz). Nad scenariuszem do „The Lobster” Lanthimos pracował ze swym wieloletnim współpracownikiem, Efthimisem Filippou. Zdjęcia do filmu powstały w Irlandii. 

Scenariusz powstał na podstawie wieloletnich obserwacji i dyskusji nad kondycją dzisiejszego człowieka, Filippou i Lanthimos rozważali nad życiem, ludźmi, ich wzajemnymi relacjami i zachowaniami – społecznymi i indywidualnymi. Lanthimos: – Pomysł na ten film wziął się z dyskusji nad niepowstrzymaną potrzebą dzisiejszego człowieka do bycia z kimś, bycia w związku. Ale nie tylko, ważne jest tu także spojrzenie społeczeństwa na ludzi, którym nie udaje się zbudować związku i są samotni. Jest to postrzegane jako błąd, ułomność. Ale to także film o strachu przed byciem samotnym. 

Filippou: – Chcieliśmy napisać historię o miłości. Dlatego musieliśmy zastanowić się, czym dziś miłość jest dla ludzi. Jak powiązana jest z życiem społecznym i samotnością. 

„The Lobster” to historia dwóch różnych światów. Filippou: – W jednym z nich żyją pary, inny zamieszkany jest przez samotnych. Głównym tematem tej historii jest miłość. Pokazuje, jak to jest, kiedy jesteśmy z kimś i jak wygląda rzeczywistość, kiedy jesteśmy sami. 

Ed Guiney, producent: – Ten film pokazuje świat paralelny; z całą pewnością to nie science-fiction, ale także nie świat, jaki znamy. 
Lee Magiday, producent: – Filmy Yorgosa to współczesne alegorie człowieczeństwa, kondycji społecznej człowieka. Yorgos skupia się na najważniejszych aspektach człowieczeństwa, pokazując je w bardzo świeży, oryginalny sposób. Jest w nich wiele radości, humoru i zarazem potężna dawka smutku, a nawet przemocy. 

OBSADA

Poprzednie produkcje reżysera sprawiły, że dziś chcą pracować z nim wszyscy. Największe gwiazdy Hollywood chcą stać się częścią jego dziwnego, magicznego świata. 
Magiday: – Poraziła nas pasja Colina Farrella, który pokochał tę historię; on naprawdę chciał pracować z Yorgosem. A Yorgos właściwie od samego początku pragnął, by w filmie wystąpili Farrell i Rachel Weisz. 
Ceci Dempsey, producent: – Widzimy świat oczami Davida (Farrell) nieprzypadkowo; jest indywidualistą, który trafia do Hotelu. Jest inny od jego mieszkańców, jego zachowania są niespodziewane, czasem prowokujące, ale nie robi tego wskutek kalkulacji, on po prostu taki jest. Enigma i zwykły człowiek zarazem. 
Colin Farrell: – Już na początku rozmów z Yorgosem ustaliliśmy, że historia, która dzieje się na drugim planie, jest mniej istotna. Ona po prostu nie bardzo interesuje Davida. To wyzwanie dla aktora, ponieważ na ekranie musi przedstawić kogoś kompletnego, świadomego siebie i sytuacji w jakiej się znalazł. To jedyna postać w filmie, która zabiera widza w trzy różne rzeczywistości: spotykamy go w Mieście (The City), mieszkamy z nim w Hotelu (The Hotel), śledzimy jego losy w Lesie (The Woods). 
HOTEL (The Hotel)

Olivia Colman, która gra menadżerkę Hotelu, wyznaje: – Z jakichś przyczyn nie dajemy sobie rady z tym, że ktoś chce być samotny, „The Lobster” posuwa się w tej kwestii dalej. Moja bohaterka jest jak strażnik więzienia. 

W filmie zobaczymy także Bena Whishawa, który wciela się w postać innego gościa/więźnia Hotelu, zwanego Kulawym (Limping Man): – Jego relacja z Davidem odnosi się także do postaci Sepleniącego (Lisping Man), w którego wciela się John C. Reilly. David i Limping Man są w Hotelu nowi, szybko zaprzyjaźniają się z Lisping Manem. Praca z Colinem jest wielką przyjemnością. Poraził mnie sposób, w jaki koncentruje na swojej postaci cały film. 
Hotel jest przestrzenią niezwykłą, jego struktura może przypominać więzienie; reguły w nim panujące są nieodwoływalne. Wszyscy noszą określone kostiumy i muszą dostosować się do rygoru, jaki tam panuje. 

LAS (The Woods)

Colin Farrell: – Ci, którzy nie chcą dostosować się do rygorów panujących w Hotelu oraz do całego system panującego w Mieście, żyją w Lesie, sami siebie nazywając „Samotnymi”. Słuchają muzyki, tańczą, ale robią to sami ze sobą, to nie jest taniec w parach. Nie pomagają sobie nawzajem, nawet jeśli mają kłopoty. Nie wolno im flirtować, nie wolno się zakochiwać. Ucieczka z Hotelu do Lasu może wydawać się ucieczką w wolność, ale szybko okazuje się, że struktura Samotnych jest równie, jeśli nie bardziej, brutalna. 
W postać liderki Samotnych wciela się Léa Seydoux: – Myślę, że trudno zrozumieć ją i jej niezłomność, ponieważ ukrywa uczucia. 

To właśnie w Lesie David spotyka kogoś, z kim czuje prawdziwą więź, Krótkowzroczną Kobietę (Short Sighted Woman), w której postać wciela się Rachel Weisz. Aktorka od dawna chciała pracować z Lanthimosem. Weisz: – Moje jedyne przygotowanie do tego filmu to nauka moich kwestii. Nie grałam kogoś, z kim mogłabym się utożsamić, kogoś, na kim mogłabym oprzeć przygotowania. I chyba właśnie o to chodziło. W dużej mierze to improwizacja, nie chodzi tu o słowa, ale o to, co się zdarzy. Uczyłam się tego świata podczas pracy nad filmem. Samotni to w pewnym sensie renegaci, którzy żyją według ściśle określonych reguł. Są całkowicie sami; owszem, mogą rozmawiać, może nawet przyjaźnić się ze sobą, ale flirt, dotyk czy pocałunek są zabronione, więc pośród innych ludzi są całkowicie samotni. W Lesie jest tylko jedna zasada – masz pozostać sam.
Lee Migday: – Jedyną osobą, która występuje w całym filmie jest Colin Farrell; Rachel Weisz przyjechała na plan trzy tygodnie przed zakończeniem zdjęć. Nie miała pojęcia, komu będzie partnerować na ekranie i to było niezwykłe. Pod koniec zdjęć wydawało się, że była z nami od początku. 

W filmie pojawia się także wielu aktorów nieprofesjonalnych, naturszczyków. Farrell: – Czasem im więcej grasz, tym więcej nabierasz przyzwyczajeń, zaczynasz polegać na kliszach, które sam stworzyłeś. Praca z aktorami nieprofesjonalnymi sprawia, że zaczynasz to widzieć. 

ZDJĘCIA

Colin Farrell: – Wszystko w trakcie pracy nad tym filmem było niezwykłe, oryginalne. Odstawało od tego, do czego jesteśmy przyzwyczajeni na planie. 

Magiday: – Od razu po próbie zaczynaliśmy zdjęcia. Yorgos zawsze improwizuje, to jego sposób pracy. Czasem trzyma się scenariusza, czasem pozwala sobie, by prowadziła go energia, jaka wytwarza się na planie. Zawsze stara się, by praca na planie była naturalnym procesem; raczej pozwala scenie „dziać się” niż opiera pracę na schemacie „start/stop”. 

John C. Reilly: – Gdybym miał to porównać do jakiegoś innego filmu, sięgnąłbym do stylistyki Kubricka. Aktorzy w jego filmach grają bardzo naturalnie, nawet naturalistycznie, a akcja wydaje się widzowi dziwna. 

Do roli nie przygotowywał się również Ben Whishaw: – Nie robiłem tego, ponieważ zaburzyłbym specyficzny świat Yorgosa. Trudno pracować niezależnie od niego. Myślę, że on chce wprowadzić nas, aktorów, w świat nieznanego, czegoś nienazwanego. Nie chce, abyśmy myśleli nad rolami zbyt intensywnie, raczej poddali się okolicznościom. 

Léa Seydoux: – Musisz po prostu poddać się jego sugestiom. Nie myśleć za dużo, bo ten świat tak naprawdę nie istnieje. Polegałam na moim instynkcie i próbowałam wyobrazić sobie siebie w takim świecie. 

Aktorce wtóruje Colin Farrell: – Tu naprawdę nie chodzi o uruchomienie procesów, jakimi do tej pory posługiwaliśmy się jako aktorzy. To raczej instrukcja w rodzaju „Zrób tak mało, jak tylko się da”. Yorgosowi nie chodzi o nasz punkt widzenia, o nasze przemyślenia. Praca nad tym filmem była wielkim wyzwaniem i interesującym ćwiczeniem z zaufania – reżyserowi i jego wizji. 

EKIPA FILMOWA

Colin Farrell. Jeden z najpopularniejszych aktorów swego pokolenia. Laureat Złotego Globu za film „Najpierw strzelaj, potem zwiedzaj”. Znany z filmów: „Bandyci”, „Raport mniejszości”, „Wojna Harta”, „Aleksander”, „Miami Vice”, „Sen Kasandry”, „Ondine”, „Szalone serce”. „Ratując pana Banksa”. Grywa u najlepszych: Liv Ullmann, Neila Jordana, Woody’ego Allena, Michaela Manna, Terrnce’a Mallicka. 
Rachel Weisz. Laureatka Oscara i Złotego Globu za rolę w filmie „Wierny ogrodnik”. Słynie z niezwykłej inteligencji oraz doskonałego wyczucia kina. Występuje zarówno w kasowych hitach, jak i produkcjach niezależnych. Znana z filmów: „Oz: Wielki i potężny”, „Dziedzictwo Bourne’a”, „Dom snów”, „Nostalgia anioła”, „Agora”, „Na pewno, być może”, „Był sobie chłopiec” oraz serii „Mumia”. 

John C. Reilly. Aktor nominowany do Oscara za rolę w musicalu „Chicago”. Za swe umiejętności wokalne nominowano go także do nagrody Grammy. Znany z filmów: „Szybki jak błyskawica”, „Hoffa”, „Co gryzie Gilberta Grape’a”, „Dzika rzeka”, „Boogie Nights”, „Gra o miłość”, „Magnolia”, „Gangi Nowego Jorku”, „Godziny”, „Aviator”. 

Léa Seydoux. Francuska aktorka nazywana w Hollywood „francuską it girl”. Po serii sukcesów we francuskim kinie, upomniało się o nią Hollywood, gdzie zagrała m.in. u Tarantino, Ridleya Scotta i Woody’ego Allena. Znana z filmów: „Bękarty wojny”, „Lourdes”, „Robin Hood”, „Na południe”, „Mission: Impossible. Ghost Protocol”, „O północy w Paryżu”, „Życie Adeli” (Złota Palma w Cannes), „Grand Budapest Hotel”, „Saint Laurent”. W najbliższym czasie zobaczymy ją w nowej produkcji o przygodach Jamesa Bonda. 

Yorgos Lanthimos (reżyser i współscenarzysta). Grecki reżyser, którego filmy przyniosły mu międzynarodową sławę. „The Lobster” to jego pierwsza anglojęzyczna produkcja. „Kieł” w jego reżyserii przyniósł mu nagrodę Un Certain Regard w Cannes w 2011 roku, zyskał również nominację do Oscara w kategorii najlepszego filmu nieanglojęzycznego. „Alpy” w jego reżyserii zdobyły nagrodę dla najlepszego scenariusza podczas festiwalu filmowego w Wenecji w 2012 roku. 
